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Ceny ogłoszeń:
Za I wiersz milimetr. (6-/. cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M , w nadesłanem i " nekrologach gr. M , w kronice, reper­
tuar. dział gospodarczy, paski w tekście gr. Tt, pod nagłów- 
kiem na pierwsc-j stronie zł. 1*— . Tatelarycine _ ao prc. dro- 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1(, kupno 
i sprzedał słowo gr. 11. matrymonialne, korespondencja 
prywatne słowo gr. M, d la paszukujgcych pracy gr. I.  
Z zastrzeleniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o łO prc. drożej.

NIEMCY WOŁAJĄ 
O KOLONIE.

N a firm am encie m iędzynarodow ym  
now a burza. N a ostatnim  kongresie 
norym berskim  zabrał w sprawie re* 
w indykacyj kolonialnych głos sam 
kanclerz H itler, podkreślając w ten 
sposób — zieszcą nie po raz pierwszy 
— całą ich wagę i doniosłość z punktu 
w idzenia interesów  i po lityki niemieć* 
k ic j.

D alszym  ciągiem tego kanclerskiego 
w ystąpienia jes t rozlegający się w tej 
chwili Vv całych Niem czech krzyk o ko 
łonie. „K olonie są N iem com  potrzeb* 
ne. Fowinny one być oddane zaraz, 
najprędzej, gdyż zostały „ukradzione1*. 
2ad ne w ielk .e m ocarstw o nic może 
istnieć bez k o lo n ij" . W  szkołach wy* 
kłada się tego rodzaju  zasady, w  sklc* 
pach sprzedaje się kawę i banany z 
dawnych niem ieckich k olo n ij, kręci się 
film y propagandow e. M a b y ć powoła* 
r.y do życia specjalny urząd propagan 
dy, na czele którego stanąłby ambasa* 
clor z Londynu R ibentropp

N ajw ięce j w yw ołała w tej sprawie 
wrzawy ostatnia mowa M ussoliniego. 
M ussolini z właściwym sobie tempe* 
ramentem poparł żądanie N iem iec w 
mowie, w ygłoszonej podczas obcho* 
du piętnastolecia marszu na Rzym . 
„W ielk  naród niem iecki musi odzy* 
skać należne mu m iejsce pod słońcem  
afrykańskim " N ie je s t przy tym wy* 
kluczone, u  poparcie roszczeń kolo* 
nialnyeh Trzeciej Rzeszy przez M usso  
liniego ma zwrócić ekspansję N iem iec 
w kierunku A fry k i a odw rócić ją  od 
D unaju, gdzie zagraża ona interesom  
włoskim.

Jeszcze gorzej brzm iała odpowiedź 
Ł ekna: „ W  ostatnich dniach pewien 
k ra j, k tóry  w w yniku w ojny światowej 
uzyskał znaczne terytoria, wystąpił je* 
ko sekundant niem ieckich pretensyj 
kolonalnych w A fryce. W łoch y  otrzy* 
mały od swych so juszników  obszary 
kolonialne za udział w w ojn ie * wiato* 
viej. M iędzy innym i rząd W ie lk ie j 
B rytan ii odstąp*! W łochom  część 
swych obszarów  w A fryce. O becnie 
te same W ło ch y  w ystępują w roli szer* 
mierzą roszczeń n.em ieckich. N ie  przy 
znajem y żadnemu rządowi prawa do. 
magania się od nas koncesyj terytorial 
nych, gdy nie ma najm niejszych d cw c 
dów, że tenże rząd gotów  jest odstąpić 
cokolw iek ze sw ych w łasnych obsza* 
rów kolonialnych

Sprawa znalazła doniosłe echo we 
Francji. Sprawy kolonialne dotychczas 
ta k  odległe od codziennych zaintere* 
sow ań prasy francu skiej i przeciętnej 
opinii kra ju , stały  się nagle naczelnym 
punktem , w około  którego skupia się 
uwaga opinii publicznej.

D laczego Niem cy w ysuw ają teraz i 
to  tak  gw ałtow nie żadanie k o lon ij r

O dpow iedź łatwa. N a  terenie euro* 
pejskim  nie można na razie liczyć na 
żadne bezpośrednie sukcesy a te są w 
dzisiejszej sytu acji politycznej potrze* 
bne za w szelką cenę. Rząd niem iecki 
musi mieć stale do dyspozycji piękne 
i nęcące hasła, by  rozentuzjazm ow ać 
społeczeństw o niem ieckie ju ż  poważ* 
nie zniecierpliw ione. Roztacza się prze 
to  przed nim  miraż kolonialny.

Ja k i będzie w ynik tej sprawy ?
Nie można snuć bezwzględnych 

wniosków, jakoby rząd angielski za 
żadną cenę nie był skłonny do u* 
stępstw na rzecz postulatów kolonial* 
nych. Gdyby Anglia doszła do prze*

Ocena porozumienia polsko-niemieckiego.
Bukareszt. (P A T  )  Kom entując polsko 

niemiecki układ mniejszościowy, pól* 
urzędowa „Independance Roum aine" 
stwierdza, że jes t on dokumentem o 
wyjątkowym znaczeniu prawnym i po* 
litycznym.

D eklaracja daje gwarancję w sprawie 
pierwszorzędnej wagi, za jaką uważają 
oba państwa utrzymanie przyjaznych 
stosunków sąsiedzkich. Porozumienie 
nie jest wynikiem zastosowania jakich*

.Warszawa. 9 listopada. (P . A . T ) 
Sekretariat O .Z .N . kom unikuje:

D nia 8 bm. na zaproszenie szefa 
O bozu pik. Adam a Koca odbyło  się 
pod jego kierownictwem  zebranie po* 
słów i senarorów , biorących udział we 
władzach organizacji w centrali i w te*

Upłynnienie należności polskich,
zamrożonych za granicą.

W arszaw a. 9 listopada. (P . A . T .)
Lkzni obyw atele polscy posiadają za 
gianicą należności pieniężne, k tórych 
odzyskanie — mimo gotow ości dłuż* 
nika do zapłaty — jest utrudnione lub 
uniem ożliwione z powodu obowiązu* 
jących ograniczeń dewizowych.

Kom isja dewizowa może w pewnych 
wypadkach ułatwić upłynnienie takich 
należności drogą rachunków  z należ* 
nościam i obcych obyw ateli w Polsce, 
przy czym rzeczą zainteresow anych o* 
sób będzie uzyskanie potrzebnego 
również zezwolenia zagranicznych 
władz df wizowych.

W arszaw a. (P A T .)  W  dn. 9 bm. pod 
przewodnictwem prezesa Banku G o* 
spodarstw a Krajow ego p. gen. Górec* 
kiego odbędzie się posiedzenie Sekcji 
zbiórki pieniężnej O gólnopolskiego 
O byw atelskiego Kom itetu Zim ow ej 
Pom ocy Bezrobotnym , w którym , po* 
za członkam i Sekcji, wezmą udział: 
przedstawiciele sfer gospodarczych 
(bankow ości, przemysłu, handlu, ku* 
piectw a), oraz reprezentanci związków 
pracowniczych, wolnych zawodów i 
właścicieli nieruchom ości.

N a posiedzeniu przedyskutow ane 
będą normy świadczeń na pom oc zi* 
mową oraz sposoby ich wpłacania. 
N orm y te w zasadzie nie będą odbie*

Lojalność Ukraińców wołyńskich 
wobec Państwa.

Równe. 9. 11. (PA T .) W  Równem 
odbył się trzeci ogólnowołyński zjazd 
członków Stronnictwa ukraińskiego 
wołyńskie Zjednoczenie ukraińskie 
(W u o ), w którym wzięło udział około 
700 delegatów. N a zjazd przybyli 
przedstawiciele władz państwowych z 

I w ojew odą wołyńskim H . Józewskim

kolwiek zasad prawa międzynarodowe- ; 
go, lecz wolnej woli obu państw, które ■ 
stają wspólnie w obronie swych intere­
sów. Nowe porozumienie przyszło w od 
powiednim momencie, gdy agitacja w 
G dańsku wzmogła się. Jest niewątpli* 
we, że Niem cy, którym zależy na utrzy­
maniu dobrych stosunków z Polską 
dążyć będą do uspokojenia umysłów 
w Gdańsku.

Konferencja pułk. Koca z parlamentarzystami
renie. Zebranie pośw ięcone było  dys* 
kusji nad zorganizowaniem  pracy par* 
lam entarnej członków  O bozu. Posta* 
now icno w najbliższym  czasie powo* 
lać kom isję, złożoną z senatorów  i po* 
słów, dla przygotow ania projektu  tej 
organizacji.

konania, że oddanie Niemcom niektó* 
rych obszarów afrykańskich istotnie 
zaspokoi ich ambicie mocarstwowe i 
przyczyni si< do utrwalenia pokoju, 
sprawa byłaby w Angliii do załatwię* 
nia. Na razie jednak nie ma w Anglii

O soby, którym  zależy na sprowa* 
dzeniu do kraju  sw ych zam rożonych 
za granicą należności, mog4 je  zgłaszać 
pod adresem K om isji dewizowej w 
W arszaw ie (Senatorska 2/), podając 
nazw isko i adres zagranicznego dłuż* 
nika oraz sumę i dokładny tytu ł po* 
w stania należności. Bezcelow e są zgło* 
szenia w ierzytelności jeżeli dłużnik 
zagraniczny odmawia zapłaty.

K om isja dewizowa nie będzie po* 
twierdzała odbioru  tych zgłoszeń, a 
dopiero w miarę nadarzającej się spo* 
sobności udzieli zainteresow anym  od* 
pO*wkclnich w skazów ek.

Normy świadczeń na Pomoc Zimową.
! gac od kali zeszłorocznej, w stosunku 
i jednakże do tych kategoryj ofiarodaw * j 
j cóty, które w roku ub. nie wywiązały 

się z ciążących na nich obow iązków  
społecznych, lub też zrealizowały tyl* 
ko częściowo swe dobrow olne dekla* 
racje — norm y świadczeń siłą rzeczy 
będą musiały być podwyższone.

św iat pracy natomiast, zgodnie z o* 
świadczeniem p. m inistra Zyndram* 
K ościalkow skiego, złożonym na posie* 
dzeniu O gólnopolskiego O byw atelskie 
go Kom itetu Zim ow ej Pom ocy Bezro* 
botnym  na Zam ku, weźmie udział w 
świadczeniach na pomoc zimową we* 
dług norm o pdtowę m niejszą niż w u* 
biegłym roku.

i kuratorem okręgu szkolnego dr. No* 
wickim na czele.

Obrady zagaił wiceprezes Zarządu 
głównego stronnictwa poseł Tymo* 
szenko, stwierdzając w swym przemó* 
wieniu, iż podstawą reprezentowanej 
przez W . U . O. ideologii jest współ* 
praca społeczeństw polskiego i ukraiń*

tej wiary. W skutek tego problem kolo 
nialny gotów ulec zasadniczej prze* 
włóce tym bardziej, że Anglia nie wi* 
g z i  w  tej chwili konieczności oddawa* 
nia kolonij za darmo i bez rewan tu.

skiego w myśl zasad, w skazanych 
przez M arszałka Piłsudskiego i atama* 
na Petlurę.

Po pow ołaniu prezydium uchwalono 
wysłać depesze do P. Prezydenta R. P. 
z zapewnieniami iż ludność ukraińska 
W ołynia pragnie stać zawsze na straży 
w ielkości Rzplitej, do Marszałka Smi* 
głego*Rydza z w yrazam i hołdu i zape* 
w nitniam i gotow ości do obrony gra* 
nic państwa oraz p. Premiera gen. 
S ław oja*Shładkow skiego z wyrazami 
czci i zapewnienia pracy dla dobra 
Rzplitej.

POW RÓT P. PR EZ Y D EN T A
r z p l i t e j .

Warszawa. 9. 11, (P A T .) Pan Prezy* 
dent R P  pow rócił po kilkudniow ym  
pobycie w W iśle do Warszawy.

W arszaw a. 9. 11. (P A T .) Pan Prezy* 
dent R P. przyjął dzis parni prezesa 
Rady m inistrów gen. Sław oja  Skład­
ko wskiego.

K A R D Y N A Ł KAKO W SKl 
U M IN . BECKA.

W arszaw a, 9. 11. W  dniu dzisiej* 
szym J.E . Ks. K ardynał A leksander 
K akow ski odwiedził M inistra Spraw 
Zagranicznych p. Józefa  Becka i złożył 
mu w im ieniu swoim i duchowieństwa 
życzenia z racji 5*lecia ob jęcia teki mi* 
nistra spraw zagranicznych.

PIER W SZ Y  ŚNIEG.

Jastrzębia  Góra. (P A T .) Pierwszy
baidzo nikty -.mad śnieżny, nadąp.l w 
nocy  nad brzegam i morza polskiego. 
Śnieg prószył około pól godziny, lecz 
natychmiast stajał. Nieco większy o* 
pad nastąpił w głębi Bałtyku w jego 
północnej stronie.

SP. J. W IŚN IEW SK I.

R io de Janeiro. 9. 11. W  dn,u 26. 
■SMĆdzierrtika zmarł w K urytybie pre* 
ż'.es Związku polskiego ś. p. Józef W i­
śniew sk:

LEK C JE JĘ Z Y K A  POLSKIEGO
W  SZK O ŁA CH  ESTOŃSKICH.

Tallin. 9. 11. (PAT.) W  związku z 
niedawnym  rozpoczęciem  roku szkol­
nego rozpoozęły się rów nież lekcje ję ­
zyka polskiego w estońskich szkołach, 
średnich w T allin ie. Lekcje te odby­
w ają się w gim nazjach estońskich ,iuż 
od trzech lat. W  roku bieżącym  obję* 
ly one praw ie w szystkie gimnazja w 
Tallin ie, a liczba uczących się przekro* 
czyła 200 osób

W Y K Ł A D Y  O LITER A TU R ZE  
POLSKIEJ W  K O PEN H A D ZE.
Kopenhaga. 9. 11. (P A T .) L ek tor ję* 

zyka polskiego na uniw ersytecie w 
Kopenhadze Adam  Egiejm an rozpo* 
czął cy k l w ykładów  popularnych w 
języku angielskim o literaturze poi* 
sk ie j 19 i 20 w. W y k ład y  te, k tóre od­
byw ają się na uniw ersytecie i są do­
stępne dla szerszej publiczności, wyr 
wołały duże zainteresow an it wśród 
studentów  literatury oraz sympaty* 
ków zbliżenia poLko*duńskiego.

„W IEC ZN Y 2 Y D .
Berlin. 9 11. (PAT.) W  Monachium 

odbyło się dziś otwarcie wystawy pod 
nazwą „Wieczny 2 y d “. Przemówienia 
wygłosili Juliusz Streicher i minister 
propagandy Goebels.
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Wiadomości bieżne.

IIS T O P A D A

Wtorek
Teodora 

Jutra: Andrzeja 
W schód słońca 6'45 
Zachód .  15'54

W XIX-tą rocznicą Odzyskania 
Niepodległości.

T E A ir i  W IELK I.
W torek godz. 19.30 „Jutro niedziela .
Środa godz 20 „M anon" opera.
Czwartek godz. 20 U roczysta akademia 

„W arszaw ianka".

T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI-
W torek godz. 19.30 „Żabusia".
Środa godz. 19.30 „Gdzie diabeł nie m». 

że“.
Czwartek godz. 19.30 „Gdzie diabeł nie 

m oże".

k i n o t e a t r y .
A P O L L O : „Byłam  szpiegiem".
C A S IN O : „Gdy kwitną bzy" (M aylim e)
C H IM E R A : „Ty oo w O strej świecisz

Bram ie".
E l TR O P A : „Ich stu i ona jedna".
K O P E R N IK : „Znachor1' wg pow teid

Dołęgi Mostnnmctza.
M A R Y S IE Ń K A : „E>etektyw z Honolu*

lu" i Zapom niana sym fonia".
M U Z A : „Dama kam eliow a".
P A Ł A C E : „Skłam ałam ".
P A X : „Pieśń miłiośd" z J .  Kiepurą.
R A J : „K siążątko".
R IA L T O : „Kariera panny Jo an n y ".
S T Y L O W Y : „Piętro w yżej" i rewia
S W IT : ,Z agin ione miasto" i „Tydzień

przed ślubem '1.
T O N : „Trafałgar".
U C IE C H A : „Cygańskie dziewczę" i re> 

wia.

FO T O PLA ST IK O N , pl. Mariacki 5.
„R en". PS^kne zdjęcia z natury ' widoki 

starożytnych zamków.

— Teatr Wielki dzisiaj wieczorem gra 
w dalszym ciągu w pełni powodzenia współ 
czesną sztukę „Jutro niedziela" w obsadzie 
głównych ról pp-: Z ielińska, Porow ski, Le* 
liwa, M ierzejew ski, Szymański, O stoja*Sta* 
szewski, Borow y, Kalinow ski, W ięckow ski. 
„Jutro niedziela" dzięki swej fascynujące) 
treści i doskonałemu wykonaniu, zdobyła 
wielką popularność. — A bonam ent 4, oraz 
zniżki akademickie.

— Teatr Rozmaitości w dniu dzisiej* 
szym wieczorem daje jed no z ostatnich 
przedstawień świetnej komedii Zapolskiej 
„Zabusia", w doskonałym  wykonaniu pre* 
mierowej obsady pp.: A nkw icz.Szyjkow ska, 
Chaniecka, G órska, Zbierzow ska. Guttner, 
M achalski, Szalawski. A bonam et 5 i zniżki 
akademickie.

Od jutra wraca na afisz po cenach zniżo, 
nych, znakomita współczesna komedia R. 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może..."

— „W arszawianka11 Stanisława Wyspiań* 
skiego ukaże się w czwartek, dnia lU g o  
b. r. w dniu uroczystości X IX *te j rocznic 
cy odzyskania niepodległości F -'stwa Pol* 
skiego w połączeniu z akademią. Główne ro* 
le w „W arszawiance" w ykonają pp.: Ty< 
new ska (aria), Górska (A nna), O stoja*Sta* 
szewsk: (C hłopicki), M achalski (Stary wia* 

-rus). w inscenizacji i reżyserii Henryka Szle. 
tvńsk.:cgo, w oprawie dekoracyjnej M. Ró* 
reńskiego.

— Opera — Teatr W ielki, — „Ma*
no.i ‘ przepiękna opera Masseneta d.iau hę* 
dzie 10 b. m. z występami gościnnymi p. Ma* 
ryli Karw ow skiej, primadonny op *-y warsz., 
która odniosła wielki sukces w Ameryce, 
gdzie prasa amerykańska wyraża się o niej 
w największych superlatywach. Partnerem 
będzie p. Janusz Popławski, tc . :  o prze* f 
pięknym glosie lirycznym , zn. publiczno* 
śc; ze swych występów w operze i w radio, 
zwycięzca konkursu radiowego. O bok nich 
wystąpi świetny baryton p. Stefan Roma. 
nowski i Roman W raga. Dalszą obsadę two< 
rra pp.: Romanowski, M artini, Demetrowicz, 
Lipczyński, HIady. Operę prowadzi dyr. Jó* 
zef Lchrer, reżyseruje p. A l. Uluchanow. — 
następne przedstawienia odbędą się 14 bm 
,.Eug. O negin" i 16*go „Cyrul k sewilski" 
pod dyr. znakomitego dyrygenft W. Bicr* 
diajewa.

Bilety w kasach Teatru W . i w składzie 
nut G. Seyfartha, Akademicka 6.

KOMUNIKATY.

N a murach miasta rozlepiono ode* 
zwy następującej treści:

O B Y W A T E L E 1

W dniu 11 listopada Naród polski 
będzit: święcił rocznicę wskrzeszenia 
Państwa Polskiego.

W  dniu tym uczcimy wspomnienie 
wielkiego dnia z przed 19 tu lat, kiedy 
z oparów krwi i gruzów wojennych 
wystąpiło na widownię świata, nie­
podległe Państwo Polskie.

Dzień zmartwychwstania Polski jest 
największą datą naszych dziejów na 
przestrzeni wieków. Po diugiei nie* 
woli zapoczątkował on nowy okres 
tysiącletniej historii Polski. Ziścił ma­
rzenia kilku pokoleń, które przelewa­
ły krew i ponosiły największe ofiary 
dla urzeczywistnienia tego, co oblekło 
się w kształt rzeczywistości w pamięt< 
nym listopadzie 1918 r.

W  dniu święta państwowego całe 
społeczeństwo polskie da wyraz rado* 
snym uczuciom z powodu odzyskania 
niepodległości i złoży wdzięczny hofcl 
pamięci W ielkiego Marszałka, który 
geniuszem swoim wskrzesił Ojczyznę.

Mieszkańcy Lwowa!

U czci jc ie  godnie wielką rocznicę 
państwową przez wzięcie masowego 
udziału w uroczystościach. Komitet 
zwraca się do wszystkich mieszkań* 
ców Lwowa z gorącym apelem, by w 
dniach 10 i 11 listopada przybrali do­
my flagami o Larwach narodowych, 
emblematami, festonami i t. p., oraz 
ozdobili okna nalepkami, z których 
dochód przeznaczony jest na F. O . N.

W e  Lwowie, dnia 6 listopada 1937.

PRO G RAM  U RO CZYSTO ŚCI;

10 listopada —  środa, godzina 18: 
capstrzyki orkiestr na ulicach miasta. 
Iluminacja miasta i przedmieść. D eko* 
rowanie flagami oraz nalepkami, z któ 
rych dochód przeznaczony na F. O . N.

11 l is to p a d a  — czwartek, godz 7 : 
Hejnał z wieży ratuszowej. P o b u d k a  
orkiestr.

Godz. 9-ta: U roczyste nabożeństwa 
dziękczynne w Katedrze obrz. orm„ 
gr.skatol., w kościele ewangelickim i 
w cerkwi prawosławnej oraz w syna­
godze „Tcm plum**.

Godz. 10: Polowa Msza św. przed
ołtarzem na placu przy ul. Pełczyń­
skiej. celebrowana przez ks. inf. dra 
Henryka Badeniego. W  nabożeństwie 
wezmą udział przedstawiciele władz, 
wpjskowości i społeczeństwa

Po nabożeństwie odbędzie s:ę deko* 
racja sztandaru P. O. W  Krzyżem 
Obrony Lwowa, po czym n a s tą p i prze 
kazanie wojsku karabinu maszynowe* 
go ofiarowanego przez Państw. G im ­
nazjum V I I  we Lwow ie.

Godz. 10: Uroczyste nabożeństwo
dziękczynne w Bazylice Arch:katedrab 
nej celebrowane przez 1 E. ks. bisku­
pa dra Eugeniusza Baziaka

Godz. 11.30: Defilada oddziałów
w ojskow ych i organizacyj cywilnych 
przed przedstawicielami władz w oj­
skowych i państwowych na placu Ma* 
riackim.

Po defiladzie przemówienie p. gen. 
Michała Karaszewicza*Tokarzewskie- 
go d*cy O. K. V I.  z balkonu Teatru 
Wielkiego.

Po przemówieniu p. Generała odbę­
dzie się w ratuszu uroczyste posiedze­
nie Rady miejskiej, w czasie którego 
nastąpi odsłonięcie portretu Prczyden* 
ta Rzeczypospolite] dra Ignacego M o ­
ścickiego. ś p. Marszałka lózefa Pił* 
sudskiego, oraz Marszałka Rydza*Smi- 
głego.

Godz. 20: Uroczysta Akademia w 
Teatrze Wielkim. Przemówienie wy­
głosi poseł dr Bronisław W ojciechów* 
ski. W  programie „W arszaw ianka11 
Wyspiańskiego, w wykonaniu czoło­
wych sił teatrów  m iejskich we Lwowie.

D ochód z przedstawienia przezna­
czony na F. O N.

Zjazd T. S. L. we Lwowie.
W śró d  szeregu zjazdów  we Lwo* 

wie, przypadających w bieżącym  roku 
na miesiąc listopad, bezw ątpienia gło* 
śnym echem w Polsce o d bije  się w alny 
zjazd Tow . Szkoły  Ludow ej, w którym  
udział wezmą delegaci reprezentujący 
polskie społeczeństw o całej M ałopol* 
ski. D oroczny w alny zja^d najpoważ* 
niejszego polskiego Tow arzystw a w 
M ałopolsce, k tóre od przeszło 46 lat 
prowadzi trwałą i nie przerwany pracę 
kulturalno-ośw iatow ą wśród lu d u  poi* 
skiego — trwać będzie dwa dni: 13 i 
14 listopada.

W o b ec  reprezentow anego przez de*

— U roczysta akademia Związku Legio* 
nistów Polskich, Oddział we Lwowie,
ku uczczeniu 19*tej rocznicy Odzyskania 
N iepodległości, odbędzie się 9 b. m. o 18.30 
w sali Rady M iejskiej w ratuszu. Przemówię 
nie na Akademii w yg!os: ks. mjr, Karol 
Banszel, po czym nastąpią produkcje arty* 
styczne.

— Akad cmi a-wieczoraica strzelecka. Dla 
uczczenia 19*tej rocznicy odzyjkaira Nie* 
podległości, Zarząd i Komenda powiatu 
grodzkiego Zw. Strzeleckiego urządza w 
sobotę 13 hm. uroczystą akademię*wieczor* 
me?, która odbędzie się w wielkiej remizie 
_̂a™jw»jowej przy ul. Gródeckiej o godz.

wieczorem. W stęp bezpłatny.
„  T .  Związku b. Ochotników Armii
j  61 wzywa wszystkich swych członków 
do wzięcia gremialnego udziału w o b ch o ,
dzie Swcęta Niepodległości. Z biórka w 
czwartek, dn. 11 bm. o  godz. 8 przed loka* . 
lem Związku, Rynek 34. Wszyscy czlonko* 
wie winni mieć w klapie płaszcza rozetką 
bi.'iło*czerwoną. Równocześnie Zarząd za* 
wiadamia, że w niedzielę, dn. 14 bm. o 
godz. 10.30 odbędzie się uroczysty poranek

Święta N iepodległości w sali „G w iazdy", 
ul. Franciszkańska 7, na którym przemó* 
wicnie wygłosi wiceprezes Oddziału lwów* 
skiego radca M arian Dziędzielewicz. Na u* 
roczysty ten Poranek zaprasza się człon* 
ków  Związku i ich rodziny, byłych ochio* 
Iników w ojennych i najszersze rzesze spo* 
leczeństwa.

— Zarząd Stow. Uczestników Bitwy pod  
Zadwórzem wzywa wszystkich Zadwórza* 
ków do wzięcia gremialnego udziału w uro* 
czystoścdach Święta N iepodległości 11 listo 
pada. Z biórka obow iązkow a o godz. Samej 
rano przed lokalem  Związku, Rynek 34.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie zawiadamia upA cjm ic, że stara* 
niem Sekcji H ydrotechn. P. T. P. 10 b. ni.
0 18.30 w sali P. T. P. ul. Zimorowicza 9, 
odbędzie się odczyt p. inż. Stanisława Kor* 
nickiego p. t .: „Badanie charakterystycznych 
cech rzek i praktyczne zużytkowanie jego 
wyników dla celów regulacji" (z przeżro, 
czarni). G oście wprowadzeni przez Człon* 
ków i studenci W yż. Uczelni mile wldz*ani

— W  Polskim Towarzystwie Tatrzańskim  
Oddz. Lwowsk. (Akadem icka 23) odbędzie 
się 10 b. m. o 19 zebranie towarzyskie, w 
czasie którego wyświetlone zostaną zdjęcia 
kinowe z gór, poprzedzone wstępem, wygło 
szonym przez p. prof. A. Lenkiewicza, — 
W prow adzeni goście mile widziani.

— „Kościuszko pod Racławicami" na 
scenie „Gwiazdy*1. N a pamiątkę odzyskania 
N iepodległości i innych rocznic listopado, 
wych patriotyczne Stowarzyszenie „G w ia, 
zda" we Lwowie zainicjow ało wystawienie 
swoimi silami pięknej sztuki historyczno* 
ludowej W ładysława Anczyca pt.: „Kościu* 
szko pod Racław icami'' w 7»miu pięknych
1 barwnych obrazach ze śpiewany, oparty* 
mi na m elodyjnej muzyce H offm ana. U ro, 
czysta premiera tej zawsze a! !nej sztuki 
odbędzie się w niedzielę, 14 listopada 1937

legatów społeczeństw a polskiego całej 
M ałopolski, zostaną w ygłoszone w 
pierwszym dniu zjazdu, t. j .  w sobotę 
13 b. m. w godzinach popołudniow ych 
referaty, k tóre po zobrazow aniu do* 
tychczasow ych w yników  w spólnych 
w ysiłków  i całorocznego trudu w  dzie* 
dżinie ośw iatow o*kulturalnej wskażą 
m etody i wytyczne dla dalszej pracy. 
N iew ątpliw ie dyskusja zagadniena te 
pogłębi i doprow adzi do skrystalizo* 
wania postulatów  i rezolucyj, które 
będą poddane pod uchwałę na pełnym 
W alnym  Z jeździe w auli U . J .  K . w  
dniu 14 listopadą.

o godz. 7*mej wieczór. W  przedstawieniu 
bierze udział około 100 osób w historycz* 
nych mundurach i kostiumach. Reżyseruje 
M arian Lech. Orkiestra symfoniczna „Gwia* 
zdy" pod dyr. Tadeusza Osady. Akom nn, 
n i a mn t  fortepianow y: Roman Janeczek.
D ekorator: art. malarz Karol Zajączkow ski. 
Bilety po cenach popularnych wcześniej 
nabywać można w Biurze „G w iazdy", ul. 
Franciszkańska 1. 7 w godzinach wieczór* 
nych. — Czysty dochód na fundusz inwa* 
lidów, wdów i sierót. W ydziął Stow arzy* 
szenia „Gw iazda1' zaprasza na to uroczyste 
przedstawienie wszystkich swoich człon, 
ków, jakoteż całe patriotycznie czujące sno, 
leczeństwo lwowskie.

KRONIKA MIEJSKA.

Zamach sam obójczy służącej. W czo*
raj wieczorem u w ylotu  ul. Jagielloń* 
sk ie j i Legionów, 18*letnja M elania M a 
tw ijów , targnęła się na życie przez wy* 
picie ćwierć litra spirytusu denaturowa 
nego. W ezw ane Pogotow ie ratunko* 
we odw iozło desperatkę do szpitala w 
stanie nieprzytom nym . Przyczyny za* 
machu sam obójczego n ie  ustalono.

Ujęcie szczura szkolnego. W czo ra j 
w południe u jęto na gorącym  uczynku 
kradzieży w szkole m ęskiej Staszica 
przy ulicy Sk arbkow skie j, n iejakiego 
Kazim ierza B ia łka , k tóry  usiłował 
w yjść ze szkoły  z dwom a płaszczami i 
czapką, zabranym i z wieszadeł. Z łodzie 
ja , schw ytanego na gorącym  uczynku, 
oddano do aresztów policy jnych.

CZTERD ZIEŚCI PIĘĆ  STY PEN ­
DIÓ W  W  D N IU  ŚW IĘTA  NARO* 

D O W EG O .

Z nana ze sw ej działalności firm a wy 
dawnicza i kartograficzna „Książnica* 
Atles ", podobnie ja k  w latach ubie* 
głych, w dniu Św ięta N iepodległości 
wypłaci 45 stypendiów  po 100 zł. każ* 
de ubogim uczniom szkół średnich 
ogólno*ksztalcących i kupieckich, wy 
kazujących dobre postępy w nauce. 
Stypendia zostały w ylosow ane spo* 
śród kandydatów  przedstaw ionych 
przez D yrekcje  szkół z obszaru całej 
Polski i W olnego miasta G dańska. D y 
lekcje , do których uczęszczają wyloso* 
wani stypendyści, otrzym ały już od* 
nośne kw oty stypendium  z prośbą o 
wypłacenie ich w dniu 11 listopada 
1937 r.

PR A C E N A D  PRZYSPO SO BIE­
NIEM  R O LN IC Z Y M  M ŁO D ZIEŻY.

Buczącz, (P A T .)  W  szeregu m iejsco* 
w oici pow iatu buczackiego odbyły  
się zakończenia kilkum iesięcznego kor, 
km su Przysposobienia rolniczego, w 
którym  brała udział liczna młodzież 
w iejska. K onkurs polegał na wzoro* 
wem prowadzeniu poletka, przy czym 

(Odbywały się rów nież fachow e poga* 
danki z zakresu wiedzy rolniczej. Ogó* 
łeni było czynnych 10 zespołów kon* 
kursow ych. Ludność w iejska gam ie się 
chętnie do tej ak cji uznając w zupeł* 
nusci je j celow ość i znaczenie gospo* 
darcze. Prawdziwym świętem rolni* 
czym stały  się zam knięcia tych konkur 
sów w Z nibrodach i Jezierzanacń, 
gdzie też zespoły konkursow e w ykaza 
ły  najlepsze rezultaty.

U R Z ĘD O W Y  K O M U N IK A T O W Y  
PA D K U  W  SNLATYNIE.

Stanisław ów . (P A T .)  U rzędow o ko 
m unikują: D nia 5 b m. o  godz. 12.50 
w czasie przetaczania wagonów na sta* 
c ji kol. w Śniatynie-Załuczu, został za 
b ity  25*letni A ndrzej W eb er, pracow* 
n ik  kolejow y z K orolów ki pow. Koło* 
m yja. Nadto zostali kontuzjow ani M i* 
chał Bubak, ślusarz i P io tr Sandulak 
robotn ik  kolejow y. U stalono, że w 
krytycznym  czasie maszyna rum uńska 
w jechała na tor boczny, gdzie stale 
odbyw a się naprawa wagonów. Przy 
zderzeniu został uszkodzony parowóz 
rum uński i wagon tow arow y polski. 
K ierow nik parow ozu rum uńskiego Le* 
viziano G eorg i i palacz Izy d or Par zo* 
stali przytrzym ani. D ochodzeniam i kie 
ruje na m iejscu w iceprokurator Sądu 
okr. w Kołom yi.

N IESZ C Z ĘŚLIW Y  W Y PA D EK .

Stanisławów. (P A T .)  Przy budow ie 
mostu, w Berezow ie pow. K ołom yja 
zostali przysypani ziemią ro b o tn icy  
O łena Ficycz i A ntoni Przygodzki. 
O b o je  zostali przewiezieni do szpitala 
w Kołom yi. Stan robotn icy  jest bez* 
nadziejny.

JA B ŁO N IE K W IT N Ą  W  ŁA Ń CU *  
CKIM .

Łańcut. (P A T .)  M im o pewnego ozię 
bienia się tem peratury, w powiecie łań 
cuckim i w samym Łańcucie kwitną ja ­
błonie. Z jaw isk o  to  w tych stronach 
rzadko obserw ow ane o tej porze rokit, 
w róży zdaniem ludności łagodną zimę.

Z R U C H U  PO C ZTO W EG O .
D yrekcja  Poczt i  Telegrafów  we 

Lwowie kom unikuje, że  w P o śre d n ie *  
twie pocztowym  W id ełk a  pow. K olb u *  
szowa zaprow adzono słu ż b ę  te lefon i­
czną i telegraficzną, która trwa przez 
trzy godziny dziennie („ L  2“)  a mia* 
now icie o d  9 — 11 i 15— 16.

Giełda z  dnia 9 listooada.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  PIEN IĘŻN A*

D ew izy: Belgia 90.25, Berlin 212.54, Am* 
sterdam 293.50, Kopenhaga 118.54, Londyn 
26.50, N. Jork czeki 5.27 i trzy czwarte, ka* 
bel 5.2S i jedna czwarta, Oslo 133 43, Paryż 
18.04, Praga 18.52, Sztokholm 136.65, Zu* 
rych 122.80, M ediolan 27.94. Papiery pro* 
centowe: wewn. 56.25, inwest. 70.50, kon* 
wers. 62, prem. dolar. 39.10, kon9olid. 59.75. 
A k cje : Bank Polski 107.25, W ęgiel 23.63, 
Lilpop 51.50, Starachowice 31.

L W Ó W  — GIEŁDA Z B O Ż O W A .
N a G iełdzi* obroty w licznych artyku­

łach. N a ogół ceny niezmienione. Tenden* 
qja dla zbóż chlebowych skłania się w dal* 
szym oiągu ku zwyżce, poza tym utrzyma* 
nż, usposobienie spokojne.
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W ROCZNICĘ ŚMIEkCI ST. TAR- 
NOWSKIEGO.

Kraków. 9. 11. (P A T .)  D zisia j w 
kościele akadem ickim  św. A n n y  \y 
K rakow ie odbyło  się u roczyste n abo­
żeństwo żałobne za duszę śp. prof. 
U J. dr. Stanisław a Tarnow skiego, b. 
prezesa Polskiej A kadem ii U m iejętno 
ści i rektora U J., w ielkiego patrioty  i 
znakom itego uczonego, zmarłego w 
K rakow ie przed 20 laty.

W  nabożeństw ie żałobnym  w ziął u- 
dział senai akadem icki U J. wraz z rek* 
torem  prof. dr. W ładysław em  Szafę* 
rem, przedstawiciele v,ładz i miasta, 
rodzina zmarłego oraz tłum nie mk>* 
dzież akadem icka.

Po nabożeństw ie nastąpiło odwiezie 
nie trum ny ze zwłokami śp. prof. Tar* 
n ow skiego do D zikow a, gdzie w  dniu 
Jutrzejszym  złożone zostaną na w ie­
czn y  spoczynek w  grobow cu rodzin­
nym Tarnow skich.

M. FIJAŁKOWSKI I W I. RYMKIE* 
WICZ LAUREATAMI KONKURSU 

DRAMATYCZNEGO.
K atow ice. 9. 11. (P A T .) Sąd koukur 

sow y Tow arzystw a Przyjaciół Teatru  
Polskiego w K atow icach d okon aj w 
dniu 8 bm. rozstrzygnięcia konkursu 
n a  sztukę dram atyczną.

Sąd postanow ił jednogłośnie nie 
przydzielić przew idzianej jed y n ej na* 
g ro d y  w w ysok ości zł. 4.000, lecz po* 
dzielił ją zgodnie z ogłoszonym i w a­
runkam i konkursu  na dwie nagrody 
po 2.000 zł. i przyznał je  następującym  
utw orom :

a) „Trzecia m iłość" kom edia w 3 
ak tach , godło: „Leon Podkow a", b) 
„K ryształow y człow iek" sztu ka w  6 
odsłonach g od ło : „V ideo m elioralite".

Po otw arciu  k op ert stw ierdził sąd 
konkursow y, że autorem  kom edii 
„T rzecia  m iłość" je s t  M ieczysław  F i­
ja łk o w sk i. zaś autorem sztuki ,Krysz-> 
tatow y człow iek" W łady sław  R^m kie 
w icz .

OKRĘŻNA WYSTAWA DZIEŁ 
KOSSAKA NA BAŁKANACH.
K raków . 9. 11. (PJa T.) Ja k  się  do­

w iadujem y, laureat tegorocznej uagro* 
d y  artystycznej m. st. W arszaw y W oj* 
ciech K ossak otrzym aw szy zaproszę* 
n ie ze strony sfer artystycznych Riu* 
munii, urządza w najbliższym  czasie 
okrężną zbiorow ą w ystaw ę sw oich 
dzieł z „Krwaw ą niedzielą" na czele 
p o krabach bałkańskich : Rum unii, Ju ­
gosław ii i Bułgarii oraz na W ęgrzech .

DZIENNIKARZ WĘGIERSKI 
W  POLSCE.

Lw ów . 9. 11. (PAT.) Z  Budapesztu 
p rzybył do Lw ow a red. M iklossi, je* 
den z najw ybitniejszych działaczy na 
niw ie zbliżenia i braterstw a broni poi* 
sko-w ęgierskiego, legionista 3 pułku 
Legionów  Polskich, prezes Zw iązku 
Legionistów  P olsk ich  ua W ęgrzech, 
w iceprezes T w a im. M ickiew icza w 
Budapeszcie, serdeczny przyjaciel P ol­
ski. Red. M iklossiem u tow arzyszy red. 
<łr. F ra n csz e k  IIorv arth , w spółpraco­
w nik  „Eisti U jsa g "  i „Fiiggeutleseg", 
k tó ry  napisze szereg reportarzy  z po* 
d róży  po Polsce. G o ście  w ęgierscy od 
wiedzą też K raków , W arszaw ę, gdzie 
będ ą w  piątek, G d ynię i inne m iasta
p o lsk ie  *

WYDZIERŻAWILI RYNEK.
Poznań. 9. 11. (P A T .) Z  G niezna 

donoszą. Zarząd Zrzeszenia drobnych 
kupców  chrześcijan w G nieźnie ,wy* 
dzierżawił od m agistratu cały teren 
rynku gnieźnieńskiego. Zrzeszenie od* 
dzierżawiąc będzie m iejsca na targach 
jedynie swoim członkom .

OBERWAŁ SIĘ BALKON.
Sosnow iec. 9. 11. (P A T .) W czo ra j 

w ieczorem  w jednym  z dom ów  przy 
ul. D ekerta na drugim piętrze oberw ał 
się balkon, należący do mieszkania 
F.hrlichów . N a balkonie znajdow ało 
się wówczas pięć osób. Jedna z nich — 
A ntonina Śliw a, uderzając o bruk, po­
niosła śmierć na m iejscu C ztery inne 
o so b y : dwie córki i syn Fhrlichów  o* 
laz niejaka K arlsbrunerów na doznały 
c iężk ich  obrażeń ciała. W ładze sąd o* 
-woeśledcze prowadzą dochodzenia.

Apel organizacyj prasowych 
w sprawie Pomocy Zimowej.

W arszaw a, 9. 11. (P A T ) Odezwa 
Peezydium Polskiego Zw iązku W y* 
dawców i Czasopism  do wydawców 
dzienników  i czasopism :

N adchodzi nowa zima, okres cięż* 
kiej troski dla tych wszystkich, którzy  
pozbawieni są pracy. W praw dzie rok  
ostatni poważnie zm niejszy! ich zastę* 
py, lecz mimo to są jeszcze w kraju 
krocie ludzi, dla których zima oznacza 
ponure widmo nędzy, głodu i chłodu.

N ajw yższe czynniki w Państwie za* 
inicjow ały więc wznowienie działalno* 
ści O gólnopolskiego O byw atelskiego 
Kom itetu Zim ow ej Pom ocy Bezrobot* 
nym.

W  roku ubiegłym społeczeństwo poi 
skie, należycie rozum iejąc swe obo* 
wiązki, dało czynny wyraz w spaniałej 
i wydatnej ofiarności na pomoc zimo* 
wą bezrobotnym .

K oniecznością jest, aby  społeczeństw o 
i w roku bieżącym rów nie wydatnie

j okazało swe w spółdziałanie O byw atel* 
skiemu Kom itetow i Zim ow ej Pom ocy.

Prasa polska, zawsze czujna i ofiar* 
na, gdy chodzi o ważne potrzeby spo* 
łeczne, musi w całej pełni w ykonać 
swój obow iązek obyw atelski, jak  naj* 
goręcej zagrzewając m iliony swych 
czytelników  do w ydatnej i szybkiej 
ofiarności na pomoc zimową.

W zyw am y całą prasę polską do pod 
jęcia i kontynuow ania w ciągu całej 
zimy jak  najenergiczniejszej ak cji pro* 
pagandowej na rzecz O gólnopolskiego 
O byw atelskiego Kom itetu Zim ow ej 
Pom ocy Bezrobotnym , działającego 
pod w ysokim  protektoratem  Pana Pre* 
zydenta i Naczelnego W odza Arm ii 
Polskiej.

Prezydium R ady i Zarządu Główne* 
go Polskiego Zw iązku W ydaw ców  
D zienników  i Czasopism .

W arszaw a, dnia 8. X I . 1937 r.

Wojciech Kossak -
plastycznej m.

W arszaw a. 9 . 11. ( P a T .)  W o jcie ch  
K ossak urodził się dnia 31 grudnia 1857 
r. w Paryżu. Początkow e studia arty­
styczne odbyw ał pod kierunkiem  
swego ojca Juliusza. W  16*tym roku 
życia udaje się na dalsze studia do M o 
nachium. W  r. 1876 powraca do k ra ju , 
w rok  później jed n ak  jedzie do Pary* 
ża, gdzie pracuje pod kierunkiem  Bon* 
neta. Przenosi się ponow nie do M o* 
nachium, gdzie rozpoczyna już samo* 
dzielną pracę. W  r. 1884 pow raca do 
kraju  i m ieszka w Krakow ie. Pow staje 
w tedy słynny obraz „Bitw a pod G ro* 
chow em ". W  r. 1890 m aluje wraz z Ja* 
nem Styką Panoram ę Racław icką, w  r. 
1895 pracuje w Berlin ie wraz z Fała* 
tern nad słynną „Berezyną". W  ciągu 
k ilku  lat m aluje szereg obrazów  dla b. 
cesarza W ilhelm a. W raca  ostatecznie

-  laureat nagrody
st. Warszawy.
do k ra ju  i  w r. 1913 m ianow any zo* 
sta je profesorem  w szkole Sztu k  Pięk* 
liych w W arszaw ie. W  r. 1911 wstę* 
puje w charakterez oficera do arm ii 
austriackiej, a następnie zaciąga się w 
szeregi w o jsk a  polskiego, gdzie dosłu* 
guje się rangi m ajora. B ierze m in. u* 
dział w w ojn ie z bolszew ikam i.

W  ostatnich latach sędziw y, lecz pe» 
łen żyw otności artysta pracuje głów* 
nie dla M in. Spraw  W o jsk , i  dla M u* 
zeum w ojska. D o  najw ażniejszych 
prac artysty z tego okresu należy o* 
braz przedstaw iający pam iętną rewię 
jazdy w K rakow ie przed M arszałkiem  
Piłsudskim .

D o najbliższych zamierzeń artysty  
należy w ykonanie portretu  królow ej 
M arii rum uńskiej oraz panoram y Ol* 
szynki grochow skiej.

Laureat nagrody muzycznej m. st. Warszawy
Stanisław Kazuro.

W arszaw a. 9. 11. (P A T .) Stanisław  | 
Kazuro, urodzony w r. 1881 w Tekli* 
napolu ziem i w ileńskiej, ukończył kon 
serwatorium  w arszaw skie i królew ską 
akadem ię św. C ecylii w Rzymie. Stu* 
diował w Paryżu na Sorbonie i w bi* 
bliotekach.

W  r. 1914 założył w W arszaw ie w 
stow arzyszeniu robotników  chrzęści* 
jańskich  (Śniadeckich — b. K aliksta 
9) operę ludową i chóry ze sfer robot* 
niczych złożone W  r. 1916, ja k o  nau* 
czyciel śpiewu w szkole im. Saw ickie* 
go, pierwszy na terenie P olsk i wpro* 
wadza racjonalną naukę śpiewu w 
szkołach, pisze podręcznik, wygłasza 
odczyty, organizuje kursy dla nauczy*, 
cieli na terenie W arszaw y i całej Pol* 
ski. W  ow ych czasach pow staje parnię* 
tuy „chór 300 dzieci P ow iśla", k tóry

koncertow ał w Filharm onii, entuzjasty 
cznie przyjm ow any przez prasę i społe
czeństwo.

W  czasie nawały bolszew ickiej bie* 
rze czynny udział ja k o  oficer, po przej 
ściu najazdu w raca do prac muzycz* 
nych i na terenie konserw atorium  two* 
rzy do dziś istn ie jący  chór, zwany 
„Polska kapela ludow a", k tóra pobu* 
dziła szereg kom pozytorów  do tw ór* 
czości i opracow ań fo lk loru  p ok k ieg o  
i zaznajom iła ogol polski z pieśnią lu* 
dową z różnych części kra ju , oraz z pie 
śnią narodów  obcych.

Z a działalność artystyczną, pedago* 
giczną i społeczną w szechpolski Zw ią* 
zek śpiew aczy nagrodził Kazurę wyso* 
ką odznaką honorow ą, zaś M inister* 
stw o W . R . i O . P . Z ło ty m  Krzyżem 
zasługi.

Sztandar dla wileńskiego pułku
artylerii.

FOSiEDZENIE SENATU GDAfł* 
SKI EGO.

G d ańsk. 9. 11. (P A T .)  N a w czoraj* 
szym posiedzenia sejm u gdańskiego 
prezydent sejm u B eyl zawiadom ił ze* 
branych o przystąpieniu poslow  nie* 
m iecko*narodow ych W eisego i Jo n -sa  
oraz socjalistów  Thom atai i R eberga 
do frak c ji narodow o*socj. w  charakte* 
rze hospuantów  oraz o  w ystąpieniu 
dwóch, pozostałych posłów  kom unisty* 
cznych L angnau a i Seroizkiego z koła. 
kom unistycznego, którzy będąc posła* 
mi obecnie podobnie ja k  poseł nieiaie 
cko*narod. Steinbrueck  nie należą do 
żadnej frak c ji sejm ow ej.

W  spraw ie am nestii m. in. zabrał 
głos poseł polski Lendzion, L tóry  po* 
p ierając ustawę w yraził przekonanie, 
że z am nestii korzystać będ4 rów nież 
i Polacy.

N astępnie prezydent sejm u B ey l od* 
czytał dwie rezolucje aprobu jące de* 
krety  senatu w  sprawie t. zw. młodzie­
ży państwow ej oraz zakazu utworze* 
nia now ych party j politycznych.

LA ROQUE PRZEGRAŁ PROCES.
L yon . 9. 11. (P A T .) Proces o osizczer 

stw o, w ytoczony  przez księcia Po^zo 
di B o rg o  pułkow nikow i de la R ocąue, 
zakończył się dziś po południu. Sąd 
skazał p łk . de la R ocąu e na 200 fr 
grzyw ny, 3.000 £r. odszkodow ania i po 
n iesienie kosztów  procesu.

Wieczór nowej poezji.
Zorganizow any przez D y rek c ję  Tea* 

tiów  m iejskich odbył się w czoraj wie* 
czór recytacy jny  k ilku  poetów  lwów* 
skich, wchodzących w skład  t. z w. gru* 
py ryLałtów , i Beaty  O bertyńskie j. 
A rtyści teatru : pp. G órska, Ankw icz* 
Szy jkow ska, Szletyński, Szyndler, Sza* 
niaw ski i W a m e ck i starali się wskrze 
sić — według słów samego p. W ais 
neckiego — zanikający wśród aktorów  
kunszt słow a mówionego. R ecytow ano 
wiersze: Banm gardtena, Freidm ana, R o  
gow skiego, Żuław skiego i O bertyń* 
ski ej. K to  przepada za aktorską inter* 
pretacją w ierszy, ten m ógł z w czoraj* 
szego w ieczoru w ynieść dużo zadowo* 
lenia. Mam jed n ak  wrażenie, że nietyl* 
k o  gusta ludzkie ale i istota wierszy 
lirycznych domaga się raczej spokoj* 
nej, powściągliwej ekspresji głosow ej 
i pow inny zmuszać do intensyw nej 
pracy raczej struny głosowe, niż płuca. 
Szczególnie zdawał się o tem zapomi* 
nać p Szaniaw ski. N ajsym patyczniej 
bodaj w ypadły natom iast recytacje sa* 
mych autorów .

C ałość w ieczoru wypadła nadspo* 
dziewanie dobrze i sym patycznie. Pu* 
bliczności było sporo. A ktorzy  recytu* 
jący  — m łodzi, iiiezm anierowaui, skro 
m nie ubrani — jak iś  nastrój koleżeń* 
stwa panow ał na scenie.

Z a zorganizow anie tej im prezy nale* 
ży się dyr. W arueckiem u uznanie.

K. 

MIŁY GOŚĆ w  POLSCE.
W arszaw a. 9. 11. (PA T .) D o W ar* 

szawy przybył na kilkudniow y pobyt, 
w pow rotnej podróży z tournee od* 
czytow ego po krajach  skandynaw ­
skich i bałtyckich, dr H ans Z bindeń 
z Berna, literat i publicysta i filozo f 
szw ajcarski, wielki przy jaciel Polski, 
św ietny znawca i entuzjasta regionali­
zmu polskiego, znawca i k rytyk  sztu 
ki.

W aesazw a. (P A T .)  W  ramach uroczy 
stości w dniu 1 [ listopada odbędzie 
się o godz 10 na Placu Zam kowym  
w W arszaw ie wręczenie sztandaru wi* 
leńskiem u pułkowi artylerii lekkiej 
Legionów, ufundowanego przez spo* 
łeczeństwo miasta W ilna.

W ręczenie sztandaru dowódcy pułku 
d o k o n a  P an  Prezydent R .P ., rodzicami 
chrzestnymi w piei wszej parze będą 
Pani M arszałkow a Piłsudska i Marsza* 
lek Sm igly*Rydz. Pu akcie wręczenia 
Pan M arszałek przypnie na sztandarze 
Krzyż O rderu Y irtu ti M ilitari, k tórym

ZA NIESŁUSZNE OBWINIENIE 
URZĘDNICZKI.

Tarnopol. (F A T .)  Przed sądem gro* 
dzkim  w 3 arnopolu staw ał ks. P iotr 
lw achów , gr. kat. proboszcz t Zaru* 
dzia pow. Tarnopol i M aria Piaseczna 
z te jże m iejscow ości, oskarżeni o 
winienie agentki pocztow ej w Tanków* 
cach w doniesieniach do P. Prezydenta 
R zplitej i P. Prezesa R ?dy m inistrów . 
Sąd stwierdzi, że zarzuty obo jga prze* 
ciw ko urzędniczce są bezpodstaw ne i 
skazał księdza na 2 m iesięczny areszt 
z zawieszeniem kary  na 3 lata. i 5 0  zł. 
grzyw ny, Piaseczną na m iesiąc aresztu 
z zawieszeniem i 10 zł. grzywny.

jes t odznaczony wileński pułk artvle* 
n i. D otychczas Krzyż ten noszony był 
na trąbce.
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Stanisławów funduje sztandary pułkowe.
Stanisław ów . (P A T .}  Z  in icjatyw y 

wojew. Pasław skiego odbyło się w sa* 
li U rzędu w ojew . w Stanisław ow ie ze* 
branie reprezentantów  m iejscow ego 
społeczeństw a celem pow ołania korni* 
tetu, k tóry  zajm ie się ufundow aniem  
sztandarów  dla dwóch pułków  artyle* 
rii, stacjonow anych na terenie woje* 
wództwa stanisławowsKiego. Zebranie 
zagaił p. W o jew od a, k tó ry  w swym 
przem ówieniu podniósł, że sztandary 
pod którym i pułki b ę d ą  w alczyć i zwy 
cięjżać, pow inny by ć ufundowane 
przez całe społeczeństw o bez względu 
na narodow ość i wyznanie, które zama 
n iiestu je  przez to  swe przywiązanie do 
arm ii i m iłość do tych, którzy krw ią 
sw oją bron ić będą wolności i szczęścia 
obyw ateli.

N astępnie w ybrano przewodniczą* 
cym zebrania sen. gen. Zarzyckiego, 
k tóry  z kolei udzielił głosu dowódcom  
zainteresowanych pułków  artylerii,

pik. G ruińskiem u i płk. Kopańskiem u. 
D ow ódcy ci przedstawili k ró tk ą  histo  
n ę  bohaterskich walk artylerzystów  
na ziemi stanisław ow skiej, podkreśla* 
jąc szczególne bohaterstw o „baterii 
śm ierci", która pod dowództwem  kpt. 
Zajączkow skiego padła na polach D y 
tiatyna obok H alicza, walcząc dnia 16 
października 1920 z przew ażającym i 
siłami bolszew ików . Po w yborze ko* 
mitetu honorow ego, do którego weszli 
wojew. Pasław ski, ks. biskup Chom y* 
szyn i gen. I.ukoski, pow ołano komi* 
tet w ykonawczy z przewodniczącym  
sin . gen. Zarzyckim  i przedstawiciela* 
mi srm orządu, organizacyj społecz* 
nych i zaw odow ych, oraz postano* 
wiono wydać odpowiednią odezwę do 
społeczeństwa.

Sztandary ufundow ane być m ają ze 
składek całego społeczeństwa woje* 
wództwa stanisław ow skiego.

Ś W IA T  P R A C Y  W  R O C Z N IC Ę  O D Z Y - 
S K A N IA  N IEPO D LEG ŁO ŚC I.

U roczysta akademia z okazja Święta N ie, 
podległości urządzona przez związki, zrze, 
szone w Lwowskiej Radzie O kręgow ej Unii 
Związków Zaw odow ych Pracowników Urny 
Jo w y c h  odbędzie się dnia 11 listopada br. 
o  godz. 12 w sali Kasyna i Koła Lit.sArt 
Akadem icka 13. W  programie pieśni w wy. 
konaniu art. opery p. M . Popowiczó-wny, 
oraz art. opery p. R . Cyganika, produkcje 
Lwow. Twa Spiew. „B ard ", recytacja w 
w ykonaniu p. Kazimierza W ajdy i iu. — 
W stęp w olny za okazaniem zaproszenia.

ZA BÓ JSTW O  N A  U L IC Y  JARO* 
S Ł A W IA .

Jarosław . (P A T )  O negdaj w  godzi* 
nach w ieczornych Ja n  H ajda z Pełkiń , 
przy pom ocy tępego narzędzia zabił 
na ulicy P ełk ińskiej Jana K ow laka z 
W ó lk i P ełk ińskiej, uderzając ofiarę po 
głowie. Powodem zabójstw a była nie* 
naw iść do denata z powodu konku* 
rów  do te j sam ej dziewczyny. Sprawcę 
zabójstw a aresztow ano.

K R O N IK A  ZBO RO W SK A .

Z borów . (P A T .)  W  N estorow cach 
pow. Z b o ro w sk ie g o  G rzegorz H o r b a ń ,  
la t  2 0 , zastrzelił z u cię te g o  k a ra b in u  
M arię B alicką, liczącą lat 33, zamężną, 
poczym  sam popełnił sam obójstw o. P o  
wodem z a b ó js tw a  i sam obójstw a był 
fa k t niem ożności zawarcia małżeń* 
stw a  m iędzy denatami. D ochodzenia 
w to k u .

D o  cerkw i w H arbuzow ie, pow. zbo* 
row skiego w łam ali się przez o kn o  nie* 
znani dotąd spraw cy, k tórzy skradli 
k ielich pozłacany w artości ponad 100 
złotych. Za sprawcami energicznie po* 
szukuje policja .

Ogłoszenia urzędowe.
U C Y T A C JE .

III . Km. 2006/37, 2058/37. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu giodzkiegw miejskiego we 
Lv owie Rewiru III. z siedzib* urzędową 
przy ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 12 listopada 
1937 o godzinie 13 popoł. odbędzie się li. 
cytacja publiczna ruchom ości, należących 
do dłużnika w mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie, przy ul. Janow skiej 74: urządzenie 
domowe, radio, oszacow anych na Łączną 
sumę 940 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy. 
żej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 20 października 1937. 3S67K

I. Km. 635/37. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Jarosław iu Lgo rewiru, Ju liusz Szołłgim a, 
mjający kancelarię w Jarosław iu, uL S icn , 
kiewicza L  5 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomośoi, że dnia 12 
listopada 1937 o godz. 10 w Jankow icach 
odbędzie się l.sz a  licytacja ruchom ości, na. 
leżących do Stefana Myczlkowskiego i A nieli 
M ycikow skiej właśc. dóbr w Jaukow icach, 
składających się z jednej sterty zboża (100 
kó*> żyta), oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.500. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
zuoczonyiin. N a zaspokojenie wierzytelności 
Szyji Rubenaafca w Jarosławiu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jarosław , 22 października 1937. 3869K

I. Km. 60/37. I. Km. 834/37. Ofcwieszcze, 
nie- Komornik Sądu grodzkiego w K oło , 
myi rewiru I. urzędujący w Kołomyi przy

ul. Kraszewskiego nr. 14 na zasadzie art. 
602 kpc. ogłasza, że w dniu 16 listopada 
1937 o godz. 9 rano w Ceniawic odbędzie 
się publiczna licytacja następujących rucho. 
mości: 1 traktor do orki, 10 sztuk jałów ek, 
100 kur starych karm azynek, 50 kur mlo* 
dych karmazynek, 10 Kogutów karmazynów,
1 stóg koniczyny (około  2 w agony). 12 ja .  
Jówek, 300 kóp pszenicy ja re j, 1 wózek, 2 
konie powozowe, l biurko, 1 lustro, 1 k i, 
lim duży, 1 kilim mały, 1 szafa, 1 otomana.
2 nocne szafki, 1 kanapa i 3 foteliki, 1 m a,
1 -"vn,t J o  szycia, 1 zegar ścienny, 1 kanapa, 
4 loszaki, oszacow anych na łączną kwotę 
14.210 zł., Które można oglądać w dniu li. 
cytacji w m iejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
K ołom yja, 8 listopada 1937. 3868K

V II. Km. ^723/37, V II. Km. 1776/37. O b , 
wieszczenie o licytacji ruchomi da i. K om or 
nik Sądu grodzkiego .miejskiego we Lwo« 
wie V II. rewiru W ładysław  D ohnal, mający 
kancelarię we I wowie, ul. Batorego N r. 34 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
bliczncj wiadomości, że dnia 10 listopada 
1937 o godz. 9 ,te j we Lwowie, ul. Batorego 
6 i KI. Tańskiej Nr. 1, a dnia 12. listopada 
1937 o godz. 11 przy ul. Kochanowskiego 
21 odbędzie się l»sza licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia domowego i 
stoków  samochodowych do Chevroletu o , 
raz luksusowych sprzętów domowych, o* 
szacowanych na łączną sumę zl. 4950. Ru. 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 2 listopada 1937. 3873K

Km. 445/37. Obw ieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Borszczow ie, H ilary Korz-an, m ający kance, 
larię w Borszczow ie gmach Sądu drzwi N i. 
30 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 listopa, 
da 1937 r. o godz. 9 odbędzie się l .s ra  li. 
cytacja ruchom ości, należących do Cyryla 
Czarkowskiego ,  G olejcw skiego, właśc. dóbr 
w W ysuczce k. Borszczow a, składających 
się z wina, miodu, fortepianu, serwisu por, 
celanowego i in. oszacowanych na łączną 
sumę 3.390 zł. Ruchom ości można ogląda; 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Barszczów , 4  listopada 1937. 3874K

III. Km. 2112/37. Obw ieś zczende. K om or, 
nik Sądu grodzkiego rewiru U l w D roho. 
byczu zawiadamia, że na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 15 listopada 1937
0 godzini^ IS .c j odbędzie się publiczna li, 
cytacja ruchom ości, należących do Ilerm a, 
na i Cyli Rosenbergów  w D rohobyczu ul. 
Dra Leona Reicha lOb, składających się z
2 szaf jasnych, 2 szafek nocnych, 1 psychy 
z lustrem, 1 otomany jutow ej, 1 obrazu nad 
łóżkam i, 1 Branki z karniszami, 1 lamoy 
elektrycznej o 4 palnikach, 1 stołu dębo, 
wego, 4 krzeseł giętych, 1 kredensu kuchen 
nego biało lakierowanego, 2 kap na łóżko,
1 kapy stołow ej pluszow ej, 1 nakrycia na 
otom anę pluszowego, 1 umywalki biało la. 
kierow anej, 2 obrazków  w ramach pozłaca, 
nych, przy ul. M ałej 1 budki oszklonej z 
dachem blaszanym 1x2 n:., 2.300 kg. jabłek 
zimowych, 15 beczek z ogórkami kwaszo. 
nych o pojem ności 75 kóp, 2 szt. wag sto, 
łow ych z ciężarkami, 1 skrzynki cytryn 35 
kg., 1 skrzynki pomarańcz, 7 beczek jabłek 
kw aszonych i 700 kg. jab łek  zimowych, o ,  
cenionych na łączną sumę 1023 zł. Rucho. 
mości te można oglądać w dniu licytacji, w 
czasie wyżej oznaczonym na m iejscu sprze, 
dąży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspo, 
kojenia wierzyciela Jaku ba Blam a w D ro , 
hobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 6 listopania 1937. 3870K

.Kim 300/37. Obwieszczenie o  licytacji nie, 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Rymanowie Józef Bojarski na zasadzie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej w iad i. 
mości, że dnia 22 grudnia 1937 r. o godzi,

nie 9 .tc j w Sądzie grodzkim w Rymanowie 
| odbędzie się sprzedaż w drodz*. publiczne, 
'  go przetargu w celu zniesienia wspólw las, 

ności nieruchom ości obj. whl. 148 ks. gr. 
gm. kat. Rymanów, wpisanej do ksiąg grunt. 
Sądu grodzkiego w Rymanowie, obejm ują* 
ccj plac podbudow lany położony w rynku 
miasta Rymanowa obszaru 365 m kw., bę* 
dącej współwłasnością Izraela Hersza Brau* 
na i  Sary Braun po 5/32 części, Chaji Girl i 
Stiitzc.1 w 5/32 częściach, Izaka Stutzla, Ja ,  
kuba Stutzla i Leji H ass po 1/32 części, 
O zjasza Etry i mai. O zjasza Etry po 2/32 
części, C haji Baum ohl w 3/32 częściach o , 
raz Eeigi z Etrów  Silberm an w 7/32 czę­
ściach. N ieruchom ość ta oszacowana zosta, 
la na sumę 5.2SO zl. 26 gr., cena zaś wy, 
wołania wynosi 3.9oO zł. 20 gr. Przystę, 
pujący do przetargu obow iązany jest zło , 
żyć rękojm ię w kwocie 528 zł. 10 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolmo umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ,  
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnię na e nieruchom ości lub je j 
części od egzekucja i że uzyskały postano, 
wienie właśaiwegc Sądu, nakazujące zawie, 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwócb 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8,ej 
do 18 ,tc j, akta zaś postępow ania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Rymanowie w sali N r. 1.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 8 listopada 1937. 3875K

Km. 800/37/7. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
N isku mgr. A lfred  W em garU n, mający kan. 
celarię w N isku, ul Batorego N r. 590 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
■ncj wiadomości, że dnia 15 listopada 1937
0 godz. 15.tej w rewirze Kończyce, G roble
1 Łętownia odbędzie się l ,s r a  licytacja ru , 
chomości, należących do hr. Hieronim a T ir  
nowskiego, składających się z 2.301 in sześć, 
drzewa opałowego, oczaaowanych na łączną 
sumę zł. 23.010. Ruchomiosci można oglądać

j w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
I oznaczonym.I

Komornik Sądu G rodzkiego.
W Nisku, 3 listopada 1937. .38/8K

Km. 680/37. Obw ieszczenie o  licytacji ru , 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 

I Brzozow ie Józef Rokosz, mający kancelarie 
w Brzozow ie, ul. Bielaw skiego Zaręby Nr. 

i 121 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
! publicznej wiadomości, że dnia 19 listopada 
! 1937 o godz. 12,tej w Dydni pow. Brzozów  

odbędzie się l.sza licytacja ruchom ości, n a , 
leżących do Bolesław a Dydyńskiego właśc. 
dóbr w Dydni, składających się z auta 
marki „Rols R oyce", oszacowanych na lą* 
czną sumę zł. 5.000. Ruchom ości można o, 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu G rodzkiego.
Brzozów , 5 listopada 1937. 3857K

II. Km. 1000/37, 483/37, 829,37. O b w ieś:, 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodz ki ego w Kałuszu II. rewiru S ta , 
nisław Nowak, mający kancelarię w Katu* 
szu, ul. Słow ackiego N r. 31 na podstawie 
art. 602 kp :. pod aje do publicznej wiado, 
mości, że dnia 15 listopada 1937 o godz. 12 

. w Kałuszu na rynku małym odbędzie się 
j 2*ga licytacja ruchomości, pależących do 
j Izraela Rosenbauma w Kałuszu, składają, 
i ęyc.h s :ę z różnych tow arów  bławatnych, 

oszacowanych na łączna sumę zł. 569 gr. 25. 
Ruchom ośc; można oglądać w dniu Licyta, 
cj.i w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 3 listopada 1937. 3S55K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 84/36. Edykt. Jó zef Pyć, syn M ikołaja 
i Franciszki, urodzony 31 grudnia 1895 w 
Stry ju  zaginął jak o  uczestnik b. armii au< 
striackiej w r, 1916. W iadom ości o zagiinio, 
nym należy podać tut. Sądowi do 6  mie, 
sięcy od ogłoszenia niniejszego cdyklu.

Sąd Okręgow y W ydział 1.
Stry j, dnia 21 października 1937. 3866

T. 29/37. Edykt. Maksym B ilak, syn W a , 
syla i Eufrozyny Skolozdra urodź. 2 lutego 
1876 w D rohow yżu przy odwrocie wojsk 
rpsyjskich w r. 1915 udał się do R osji, zaś 
w r. 1918 miał umrzeć w szpitalu w Ómsku. 
W iadom ości o n'm należy udzielić tu te j, 
szemu Sądow i, który po upływie roku od 
daty ogłoszenia edyktu wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział 1.
W  Stryjiu, dnia 29 lipca 1937. 3865

T. 73/37. Iwan H olow any cz, syn Teodora 
z Wołosdanki m ałej, roku 1910 w yjechał <łb 
Am eryki i od t«go czasu brak o nim wia, 
domości. W ydaje się wezwanie, aby udzie* 
łono Sądowi wiadomości o  wymienionym.

Sąd Okręgowy w Samborze. 3853

T . 4/37. Edykt. T eod or Chirypta, syn My< 
kiety i M arii Sydoriak, urodtzony 4  stycznia

1894 w Sławsku pow. Stryj w r. 1915 do, 
stał się do niewoli rosyjskiej jako  żołnierz 
austriacki i od r. 1918 nic daje o sobie ża, 
dnego znaku życia. W iadom ości c aun na , 
leży udzielić tut. Sądow i, który po up ły , 
wie sześciu miesięcy od ogłoszenia edyktu 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgow y W ydział I.
S try j, dnia 50 września 1937. 3864

T. 71/37. W ojciech Łopusiewicz, syn Jana 
z U herzec, roku 1915 pow ołany T> wojska 
austriackiego, służył w 29 p. piechoty i od 
zimy tegoż roku mie daje o sobie znaku ży, 
oia. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym. 3S52 

Sąd Okręgowy w Samborze.

T . 67/37. Tyi.nko Riwniak, syn Tym oU u, 
s .ą , roku 1915 wyjeahat do A m eryk;, prze# 
bywał w miejscowości N cw arh, a od roku 
1915 brak o nim wiadomości. W , .taje się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o wy* 
•mienionym. 3.S.5I

Sąd Okręgowy w Sambor;*-.

Edykt. 1) T . ‘'2/37. Grzegorz Adam ów, 
syn Bazylego, urodzony 1896 w H ołho, 
czach, jak o  żołnierz austriacki zaginął na 
froncie włoskim 1917 r. 2) T . 78/57. Dm y, 
tro Pucbraty, syn Stefana, urodzony 1890 
z N ow osiółki jako  żołnierz austriacki 1915 
roku miał umrzeć na tyfus w Taszkenie w  
Turkiestanie. 3) T . 83/37. Jurko O teńskyj, 
syn M ichała, urodzony w Leszczynie 1893, 
jako  żołnierz odszedł z armią ukraińską na 
U krainę i od 1921 r. nie ma o nim w iado, 
miośoi. 4 ) T . 85/37. Bazyli G eha. svn Jana, 
urodoony w Czerczu 1893, jako  żołnierz 
austriacki zaginął na froncie włoskim 1917 
roku. W zywa się o udzielenie o nich w ia, 
domości ad 1, 2, 4 do 6  miesięcy, ad 3 do 
1 roku. 5) T . 91/37. Zarządza się postępo# 
wanii celem umorzenia książeczki wkładko, 
wej Kasy Kredytowej Jedność w B r z e z i,  
nach N r, 2292 opiew ającej na imię i nazw i, 
sko Miajer W eitzen na kwotę 555 zl. 75 gr. 
a posiadacza te j książeczki wzywa się, by 
do 6  miesięcy zgłosił sw oje prawa w S ą , 
dci1'. 3361

Sąd Okręgow y urzeżany.

SPA D K I.

A 319/35. Edykt. Poszukuje się spadko, 
biorców po śp. Jadw idze Ruszel, zmarłej w 
1-aszkach górnych 13 maja 1935 bez testa* 
mciilowio. Termin do zgłoszenia zakreślono 
dó dni 30 od daty ogłoszenia.

Sąd G rodzki Oddział IV.
W  Cbodorow ie, dnia 6  listopada 1937. 3860*

O G Ł 0 6 Z E N IA  P R Y W A T N E

W Y K A Z

wylosowanych w dniu 1 października 1937 
r. numerów Listów Rentow ych Królestwa 
G ąlicji i Lodomerii z W ielkim  Księstwem 
Krakowskim w lokalu Państwowego Banku 
Rolnego, O ddział we Lwowie jako likw i* 
datora byłej K rajow ej Komusji dla W łości 

Rentowych.

N r. Nr. 4%  Listów rentowych

Seria A .
736, 2007, 2317, 3428, 3449.

Seria B .
412 965. 1397, 1458, 2298, 270Ł 2785,

2S35, 30u3, 4827, 4S71, 4907 , 492 Ł 49KL
5017, 5535, 6682 , 7412,

Seria C .
47, 311, 834, 1911.

Seria D .
S2, 246, 1408.

&eria E.
31, 167.

N r. N r. 4  /-/. %  Listów rcntow w h
Seria  A .

20.
Seria B .

455, 656, 868, 903, 1194, 1412, |vy, 169,A 
1871, 2052.

Seria C.
82, 214.

Seria D.
160, 556.

Seria E.
504.
W ypłata powyższych wylosowanych li* 

stów nastąpi w myśl ustawy z 17. II. 1905 
§. 59 w sześć miesięcy od daty w ylosow a, 
nia za zwrotem listu wraz z arkuszem k u ­
ponowym i talonem w Państwowym Banku 
Rolnym , Oddziial we Lwowie, ul. P iłsu d ­
skiego 25

i
W ykaz wylosowanych Lisitów Rentowych 
przed 1 października 1937 r., a nie zgłoś:*', 
nych do wypłaty do dnia 2 pazdzi'.'rnik\t 

1937 r.

Nr. N r. 4%  Listów rentowych

Seria B.
4, 56 6639.

Seria C.

Seria D.
9.

Seria E.
50, 259, 260.

N r. N r. 4*4 % listów  rentowych
Seria B.

1630.
Seria D .

583. 3872
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